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Walka o teki. 


Warszawa znowu daje gorszące widowisko 
„związane u nas z każdem przesileniem. Zna- 
jac poziom myślowy decydujących czynników 
„politycznych już przad kilku dniami przepowia. 
daliśmy taki właśnie przebieg przesilenia rzą- 
dowego, jakiego przez tydzień już jesteśmy świa- 
dkami. 

Normalnie takie przesiienie jest walką òd- 
miennych poglądów, zwyczajnie rzad „ekg u- 
stępuje, diatego że albo jego ogólne I sie poli- 
tyczne, albo zajęte przezeń Sian: WISKO W ja- 
kiej kwestyi nie jest zgodne z wolą kufy 
parlamentarnej: ta walka pogiądów w P þe 
powinna się tom silniej ujawnić, bo wszak tu 
wszystko dopiero sią tworzy. 

__ Als daremnie byś szukał w przejawach po- 
litycznego życia jakiegoś ścieraniu się pogląp 
dów. jakiejś walki programowej, przeciwnie o- 
dnosi się wrażenie, za patrzymy na zaciętą wal- 
kę kliczek, którym chudzi o wymianę nierepre- 
zentujących niczego, ala zato ambitnych osób, 
które pną się do figurowania w rządzie oto, 
aby csiągnąwszy upragniony cel nie mieć nie do 
powiedzenia. Z wyjątkiem stronnictwa ludowe- 
go, które reprezentaje poważny odlam społe- 
czeństwa przecież tego nie można powiedzieć o 
Dubanowiczu, przypadkiem wybranyn: w War- 
szawie, w której nigdy w swym życiu nie by- 
wał. Tosamo odnosi sie do całego jego stronni- 
etwa, które jedynie istnieje w Sejmi i w prasie 
za amerykańskie dolary. Nie więssze też zna- 
czenie mają stronnictwa, które próbowały się 
złączyć, aby tworzyć, ale rozsadzu je wewnę- 
trzna, ambicyami osobistymi dyktowana intryga. 

Nic też nie mówią raogół nazwiska, wy- 
mieniane jako kandydaci na różne fotele. mini. 
steryalne, a najwyżej niektóre z nich niezbyt 
chlubną raja dotąd kartę, że „wymienimy wysu_ 
wanego na miu. spraw zagranicz. Szebekę, przed 
pokojowca carskiego. 

Nawet skoncanirowanie rządu w reku stron- 
nictwa ludowego nie wróży oczekiwanej zmia, 
ny polityk: wewnętrznej, czy zagranicznej, bo 
patrzyliśmy juž na takie próby, tu w Małopol- 
sce wśród takich rządów żyjemy, i nie możemy 
zadna miarą dostrzec zachwalanego na wiecach 
kierunku „ludowego”. 


Zabawa w rządy trwa w Polsce od sławetnej 


pamięci paderewszczyznyji od tego czasu okla- 
mywania samego siebie, społeczeństwa i opinii 
publicznej, nie można sia wydobyć ze stworzo- 
nego błędnego koła. 


Sejm wybrany przed dwoma laly, w od- 
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Przesilenie 
| DYMISTA WITOSA NIEPEZYJĘTA. 

WARSZAWA, 28. 6. (Tel. wt). Dzień dzisiejszy 
nie przyniósł ostafecznego zlikwidowania przesitenia. 
O godz. 2 popl. Trąmpezyński udał się do Nai- 
czelnika państwa i zakomunikował mu opinię stron; 
nictw w sprawie przesjlenia. 

Naczelnik peństwa zaznaczył, e treść Mu mar, 
szałka do niepo (podana onegdaj), zmena mu jest 
tylko z pism porannych. że listu ofjicyalnego nie o- 
trzymał. Okazał) sie, że list leżał w adjutaniurze 
od piątku wieczór do soboty po poludnie. 

O godz. 330 przyjął Piłsudski Witosa i oświad- 
© |czył mu, że dymizyi w'e przyjmuje. Witos fie dał 
ostatecznej odpowiedzi, odwołując się do nosiedzenia 
Rały ministrów. 


DEKLARACYR 4 KLUBÓW SEJMOWYCH. 

O godz. 4 popol. odbył» się konferencya nrzed. 
stawicidi KŁ P. K. Zjedn. Lud, ki, mieszczańskiego 
i Chadsków. I$onieroncym dotyczyła deklaracyi, kif 
ra miała być :gożona Witasowi przez powyższe 
stronnictwa, 'Wedie zmńdągniętych informacyi stron- 


nietwa je proszą Wiiosa o cofniesie Ś-e Git Dalej 


Projekt podziału G. 


PARYŻ, 28 maja (Pat.). Havas. Konferencya 
ambasadorów zajmie się jutro propozycyą przeł- 
stawicieli włoskich i angielskich w Komisvi 
międsysojnazniczej G. Sląska, która przewiduje 
podział terenu górnośląskiego na 3 strefy. Jesna 
z nich pozostawałabv pod zarządem władz pol- 
skich, druga pod rarządem włada niemieckich. 
Strefy te obgjmowałvby okolice, które opowie- 


działy się stanowczo za przynależnościa do jedne- | 


go lub drugiego pańsiwa, Trzecia sirefa znajdu- 


REDAKTOR NACZELNY: ARTUR W. MAUSNER 


„Dymisya_ gabinetu _Witosa_nieprzyjęta. 


gabinetowe. 


w deklaracyi ma być <mrmczone, Ża Btronniciwa 
obowiązują się poprzeć rząd, proszą Witosa o wu 
zupełnienia gabinetu í o uzgounienie poglądów Wip 
tosa z poglądami tych stronniciw pzy obsadzaniu 
teki min. spraw zagram. 


KANDYDACI DO TEKI MIN. SORAW ZAGREN. 


Jawo kandydaci na ministna syaw regrann są 
wymieniani: szef departamengu tegoż mińsiersiwa 
Bertozi, b. poseł w Beriinje Szebetu poseł w Bu- 
dapeszcje Svembek i rektor uniwersytefu krakowę- 
skiego Estreicter. : 

Dekiaracyę 4 powyższych mronr.ictw wręczył mo 
Rosset Wąpsowi, kióry zastrzegi sobie odpowiedź 
do miedzieli. W niedzielę o godz. 12 odbedzie się 
ponowna maraña stronnictw. : 
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WARSZAWA. 28. 5 „(EE.). Znowu staje się ak- 
tualną sprawa obsadzenia qeki ministerstwa spraw 
zagranicznych Wśród kandydatów wymieniają: Sze- 
bskę, Tamrowskiegh ` Skrzytdskiego i kowo ~ Po- 


 kiewskiego. 


Sląska na 3 strefy. 


tym terenie porządek. Prawdopodobnie projekt 
tcn spotka się ze znaczną opozycyą ze strony 
Francyi, która jest zdania że projekt ten pogor- 
szy sprawę, gdyż jest rodzajem przesądzenia osła- 
tecznej decyzyi. Rzeczoznawcy wojskowi uważają 
ze swej strony, Że przyjęcie tego zarządzenia 
pozwojiłoby zarówno Niemcom jak 1 Polakom 
na wzmocnienie swoich sił celem podjęcia no- 
wych walk poza kontrolą komsyi rmiędzyso- 


juszniczej, równocześnie siły państw sprzymie- 


jąca się między wzmiankowanymi pozostawałaby |rzonych byłyby w ten sposób narażone na okrą- 


pod zarządem sił międzysojuszniczych, ktorehy 
tam były skoncentrowane i utrzymywałyby na 


kk 
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Niefortunny prejekt konipromisowy 
Sforzy. 


WARSZAWA, 28. B. (tel, wł.) Z Paryża 
donoszą: Wczoraj otrzymano tu prejekt kom- 
promisowy Sforzy w sprawie G. Śląska. Pro- 


kz ten przewiduje granicę  polsko.niemiecką 


miennych zupełnie warunkach, wybrany przez | w ten sposób, że załedwie 45 pre. głosujących 


rząd podobny do rarrądu w zagłębiu Saary 
Rząd francuski dat do zrozumienia w Lon. 
dynie i Rzymie, że traktat wersalski zabrania 
podziała Slaska w dwóch różnych epokach. Ra. 
Ča spTwyższu powinna powziąć dezyzyę caike- 


społeczeństwo w swej większości politycznie |za Polską zostałoby przyłączonych do Polski. wiłą i ostateczną. 
Dla okręgu przemysłowego proponuje Sforza za- 


nieprzygotowane. dawno przestał być jegn e. 
manacyą, stał się dzisiejszemu społeczeństwu 
obcy i obcymi są mu około niego i rządn mi. 
sternie nizane intrygi. 

Dlatego ani sejm emi rząd nie mogą się 
zdobyc na jakąś politykę gospodarczą, 


dlate | czy sią o i {i L posady, 
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litykę spoleczną. Żyje się z dnia na dzień, gdy | dowym to, co się w polityce warszawskiej dzie, 


wszystko wokól odbudowuje 


_ go ku bankructwu idą finanse państwa, ani na |salnicze linie twórczości. 


rozumną, nowoczesną administracyę, ani na po. 


Dlatego coraz bardziej obce iesi masom lu- 


życie nowe: wal je. a żh liżająca sig kampania wyborcza będzie 
gdy trzeba wytknąć za | bezlilosnym porachunkiem z tymi, 


ktorzy z i 
dei państwowej uczynili gorszące pośmiewisko 
—es— 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Pismo garez. Witosa i odpowiedź 
Ne Inika Państwa. 


WARSZAWA, 23. 5. (Pat). Pan prezydeać mi-|stwa rząd, którego sier wział Pan, Parie Prezyden- 
nistrów mywgdsował do Naczętnika państwa pęsma |cia, w swoje ręce, pozwolił przezwyciężyć najnie- 
następującej treści: bezpieczniejszą sytuscyę, w fakjej Polska sie znam 

Do Pana Nacaemixa Pańatwa tazta. Zadania rządu tem judniejsze są u nas do 
spelnienia, że warunki, majace imio w mewnętrz- 
nych stosunkach krajowych. uwbwdija znacznie u 
trzymanie powagi władzy rzadowaj. powagi konisco- 
nej do właściwego wypełnienia nafletotniejszych za. 
dań państwowych. Mimo to rząd, któremu Pan prze- 
wadniczył, pietyko wywiązał sie g powierzonych 
obowiązków, ale zdołał także umowić aujoryfet wła- 
dzy wykonawczej, za oo skladam Panu, Panie Pre- 
zydenoie, i wszystkim Pp. ministrom moje nzczere 
umani i podajękowunie. Ujważam przesilenie gab. 
netu w chwili obmenej dta państwa za niepoządzna. 
Odwołuję się więc do obywatelskiego poczucia c~ 
bowiązku Pana, Panie Prezydencie, i Pp. ministrów 
aby pozostali nadał przy urzędpwaniu, gdy io ze 
weględów państwowych jest konieøzne, Opierając sję 
również na oświadczeniu Pana marszałka sejmu uk 
stawodawezcze zarówno pisemnem fak i ustnem, w 
kióren Żepewnia mnie Pan marszałek imieniem sej 
mu, że Par, Panie Prezydencie, liczyć może na po- 
parcie większości sejmu, uważam dalsze pozostanie 
Pana u steru wraz z całym gabinetem za możliwe. 
Z tego względu do zgłoszonej w dniu 27 bin. przez 
Pana prośby o dymisyę, przychyjić się nie mogę. 
Jednocześnie proszę Pana o przedłożenie mi wnio- 
sku © do obsadzenia tek wakujących. a 

Warszawa, 28. maja 1921. 


e Naczelnik Państwa: Józeł Dlłmudzk = 
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Bęłwader. 
Rząd powołany proes wszyskie niemal sitair 
netwa pamuwe w chwili dla państwa mieswykie 
tkoźnej mial przedewszystkiem za zadanie odpar- 
cię hajazdu cisprzyjpcieikiego |1 zawarcie pokaju. 
Zadania te zosżały mołalone. W foku niezwykle cięż, 
kiej duzej precy pańatwowej poszczególne storm 
nietwa pchylały się od współudziału w rządzie i 
w imin czasia wskuiwk wypadków górnuśląskich 
i zdarzeń caszłych na ternie sejmowym, zachwiał! 
się poważnie podstawa polityczna i personalna, na 
której cię rząd opari. Gdy ponadto niektóre storr- 
nistwa, ełojące poza rządem, utrudniają mu swojem 
postepowaniem i tax już ciężkie eianawisko, rząd 
nie jest w mwożności brania odpowiedzjalności w 
tych 'warunkach za losy państwa. Pragnąc umożli- 
wić ptworzonie nowego ujinego rzaŃu, kęóryby ala, 
jące przed państwem zadania mógł spełhić, zgła- 
szam na podstawie jędnamyślnej uchwały rady mý- 
nistrów na ręce Pana Naczelnika Pańszwa dymisyę 
caiego gabinetu I proszę o jej przyjęcie. 
Z wyeukiem poważaniem 
* Pop Wiacanty Wios 
Warszawe, dnia 27 maaja 1921 r. 


Pan Naczelnik państwa wystosował do p. pre- 
zydenta midsgnów pismo następującej treści: 
` Do Pana Wincentego Wisa, prezydenta mmi 
nistrów, w Warszawie. 
Powołany prezem 


w Chwili gioźnej dia pań 


Konferencya naftowców. 


Łow to uwzględnienie żądań ekonomieznych wygląda 

Goo AAA ME r ii w świetle prawdy niechaj_posłuży fakt. Robotni» 

À cy zrezygnował; z 10 pre. premu, któraby miała 

Lwów, 39-go maja. im być wypłacana od rocznego zarobku — w 

Prasa stojąca na usługach przemysłowców |a wzamian za to żądali wypłacenia jednorazowej 
naftowych z całą trezczelnością rzuciła się na 


zapomogi w wysokości 3-tygodniowego zarobku. 


robotników -— miotając oszezerstwami, które z|C(i tak 

eala stanowczością odpieramy. „lizecz pospo- i A rzucin 

ita” donosi że robotnicy żądają Ż5 pre. udzia hofni PPE: odrzucili to 

w zvskach, 13 pens4 i odszkodowania za czas l f 

sirejku. a do pomocy zawezwali powo pismaków, 
Pismaki wysługujący sia kapiiałowi — za | którzy jak słora piesków szczekających rzuci- 


ła się na robotników, by żądania robotników 
zohydzić i przedatawić w fałszywem świetle. 

Przez cały dzień w sobotę toczyły się per 
traktacye nad kwestyą 10 pre. premii od ro. 
cznezo zarobku. Przedstawiciela robotników 
przedkladali różne propozycye, które jednak ze 
strony przemysłowców nie uzyskały aprobaty 
i z tego też względu sprawa ta pozostaje nadal 
otwarta. 

O godzinie 7'30 wieczór układy odroczono 
dn wtorku 10 rano. Dwudniową przerwą za- 
stosowano na żądanie jednej i drugiej strony, 
gdyż zachodzi konieczność załatwienia pewnych 
formalności. 


dobre wynagrodzenie, bo przecież przefnysło- 
wev naliowi są lwojni, siarają się nikczemnemi 
klamstwami wprowadzić opinię publiczną w 
biad, by tym sposobem społeczeństwo skierować 
przeriwko robotnikom walczącym o słuszne pra. 
va. — 
Od dwóch uwssęcy przemysłowcy naftowi 
w swojej prasie wypisują szumne artykuły, że 
skłonni są żądania ckonomiczne robotników u- 
wzglednić, lecz na wysuwane postulaty społe- 
„arno: polityczne zgodzić się nie mogą. W osta 
tnich dniach w cutem zaglębiu naiowym afi- 
szami podali do publicznej wiadomości, że e 
kamoimieczne żądania robotników prawie w zu- 
pełności uwzględnili „ małemi wyjątkami. Jak 
BIE al ŻTAIW || | 1. „REA si | 1 a WE EEEE) 
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Powszechna mobilizacya na Litwie 
kowieńskiej. 


BIAŁYSTOK, 28. 5. (E, E.) Przed kilku miea- 30-go bm. og!oszano na Litwie Kowiefskiej 
eiącami na Lilwie kowieńskiej zorganizowano |rozkaz o powszechne] moblfizacy! obywateli 
osobny bataljon bialoruski, złożony wyłącznie | państwa fitowskiego w wieku 18—30 roku ży- 
z obywateli państwa litewskiego, nie mówią cią. Powodem tej mobilizacyi jest rzekoma mo- 
cych po litewsku. Obecnie batalion przemienia | źliwość rozpoczęcia kroków zacrepnych ze simn- 
Bię na pułk, Lilwini z wielką starannością orga- |ny Żeligowskiego. 
nizują swą straż pograniczną. 
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Walka o Górny Sląsk. 


N WALKI TRWAJĄ DALEJ. |wódz powstańców Nowina - Doliwa ośwtadczył, że 
BYTOM. 28. 5. (EE.). Radio. W wywiadzie el atai niemieckie trwają, pomimo iż Niemcy pnopo- 
przedstawicieiem mgencył | Eet Express" naczelny nowali za pośrednictwem pficerów francuskich roz» 


| poczęcie rokowań. Nowina - Doliwa oświadczył, Że 


o ile Niemcy wpjerw zgodzą się na zawieszenie broni, 
powstańcy przystaną na rozejm, jednakże pod wer 
rumkitem mofuięcia się Niemców za linię Korfantego. 
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- KOMUNIKAT POWSTAŃCZY z 47 bm, (BE). 
Radio. Niemcy atakują w dalszym ciagu wznoća. 
memi siiami w rejonie Olena, Prośnicy, Góry Anny 
Starego Kaźl, Zawady i Ragów. Wszystkie ańndct 
odparwo z wielkiemi gjgatami nieprzyjaciela. Podkrzf, 
Ślić należy męstwo i wytrzymałość oddziałów pow., 
atąńczych. Fiwierdzono coraz liczniejszy udzial Reichi» 
wehry w osiziąłach niernieskich W Olszy, w pawie, 
cie raciborskim, zajętej jakiś czas przez oddziały 
nieprzy aciąlskie, srwierdzona niegłychane harharzyńr 
skie postępowani? Niemców. Ludność zwróciła się 
ćw komiczi międzysojuszniczej o sreawdzanie dom 
ironanych zaiszczej. 
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WOJSKA ANGIELSKIE NA G. ŚLĄSKU. 

BERLIN, 28. 5. (EE). Wediug komunikatu er- 
geiskiega minisj. womy oprócz 4 baonów z ngieb 
skiej małogi nadreńskiej, wysłano już 2 nową na `G. 
Sląsk. „Vossische Zig.“ donosi, że pierwsze posifka 
angielskie przybyły przez Wrocław do Opoja. 


mn 


PRAWDZIWY REZULTAT PLEBIECYTU. 
WARSZAWA, 28 5. (EE). „Robotnik w er- 
tykule wstępnym stwierdza na podsawia książii inż. 
Furicha, iż faktycznie za Polską głosowa 468125 
osób, za Nienwami 482.684 Większość więc nie 
miecka wynosi tylko około 14 tysjęcy. Cyfry te tą 
omarte na maferyałach, dosterezonych przez polski 
komisaryat piebiscytowy. 7 

a sg Ba m 

NIEMIECKIE 'SŁOWA A CZYBY. ;, ; 
BERLIN, 28. 5. (BE). Radio. „Rotha Fahme" don 
nosi, że ramknięcje granicy niemieckiej od ktrony 
Śląskiej nie jest tak ścisłe, jak zapewnia rząd niemie- 
cki. Straże graniczne nie przeszkadzają przekracz r 
jącym granicę uzbroffmym ludziom i nie utrudniają 

zbytnio przewozu broni i amunicyś. 


ER 


NR. 1496898. 
WARSZAWA, 28. 5. (Pat) Pray 
grym ciągnienią 4 pre. premiowej pożyczki pan- 
stwowej wygrana padła na numer 1496898 sprze_ 
dany w Oddziale warszawskim P. K. K, P. ' 
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STREJK GENERALNY W NORWĘGIH. 

GDANSK, 28. 5. (Pati Z Chrystjani do- 
noszą: Dziś wybuchł w Norwegii strejk gensral- 
Ńny. Dotąd panuje w całym kraju tad i po- 
rządek. 
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Gzrezwyczajki litewskie. 


WILNO, 28. 5. (E. F.) Radia, Rząd Kowiań- 
ska złożył na wzór orerezwyczajek rodyjskich 
lotne komiByi śledcze, dokonywujące po wsiach i 
dworach polskich rewizyi 1 aresztowań Pola- 
ków. W powiecie kiajdańskim areaztowano wre_ 
reg osóg z anależenie do Związku Obrany woli 
ludności należenia do Polski. 
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Niemcy zaczynają płacić. 
BERLIN, 29 maja (E. E.) Radio. Pierwszą 
pato odszkodowań w sumie 150 milionów Mk 
w złocie przekazał rząd niemiechi do N Yorku. 


REWOLUCYJNE ROZRUCHY PRZECIW 
ANGLII. 

ALEKSANDRIA, 28. a. (Pai) Renter. Noe 
ubiegia minęła spokojnie. Blisko 2000 uchodź- 
ców pomieszczono w budynkach srkolnych, w 
różnych publicznych zakładach i domach pry; 
'watnych. 

LONDYN, 28. 5. (Pat.) Sześć angioliskich 
krążowników przybyło do Aleksandnii colam 
sumienia niepokoiów. Dałare okręty wojenne 
są oczekiwane. 
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GRAZU WA I. ŁLORWALSNIE 


Zawiadamiamy niniejszem Sz. P.-T, Publiczność, że 


pp. repozalacy i włącza gpneddć oryginalych amezykeński(h masya do piani 
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na całą Małopolskę i Śląsk cieszyński znajduje się jedynie przy ul. Xøpernika L 9. 
Fabrycznie nowe maszyny ,PMODERWOOD"' najnowszego modelu 
już nadeszły, które demonsirujemy bezpłatnie i bez przymusu kupna. 


Gross i Margulies 


Lwów, nl. Kapzrałża 9, X 


Generalna Pieprezeniacya i wyłączna 
sprzedaż maszyn do pisania 


raků D, StAKOWISIBA 


„WIAŁRWOCĆ 


t, Telefam 2120, 


Wieści z Górnego Slaska. 


Od przyjezdnych z G. Śląska dowiaduje- 
my się: Powsłatcy pozostają w nissłychanie 
ciężkich warunkach, od trzech tygodni nio zdej. 
mowali nawet butów i bielizny nie posiadają 
ani odpowiednich środków technicznycl:, ani do- 
statecznej ilości środków żywnościowych i dla. 
tego pomoc maieryalna dla powstańców win- 
na być teraz pierwszą i najważniejszą troską. 

Powsfańcy nis chcą ztozżyć broni, póki woj- 
ska koalicyjne nie spełnią danej im obietnicy, 
t. j nie zajmą linii demarkacyjnej, 

Ludność niemiecka w miastach D i te a 
nie potrzebuje opieki żołnierzy koalicyjnych, jeat 
bowiem pozosiawiona w zupełnym spokoju i 
nie grozi jej żadne niebezpieczeńatwo ze strony 
powslańców, natomiast ilekroć Niemcy zajmu- 
ja jakieś placówki powstańcze, masakrują bez 
bronną ludność polską. 

Powsiańcy domagają się również, aby rząd 
miał przygotowaną pewną ilość wojska dla na. 
tychmiastowogo zajęcia przyznanych Polsce czę. 
ści Górnego Śląska po zapadnieciu decyzyi a 


ljantów, w celu zapobieżenia grożącomu ma. 
sakrowanin ludności polskiej przez regularne 
ska niemieckie. 

Konieczne jak najsprawniejsze dzinłanie 
polskich czynników rządowych w celu uzyskania 
w sprawie Górnego Śląska decyzyi, odpowiada. 
jącej istotnej woli ludu śląskiego, w obronie 
której dekonywa en obecnie czynów niesłycha. 
nego bohaterstwa! 
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Z OSTATNICH WALK. 

BYTOM, 26. 5. (£. E.) Dziś rano, pe uroczy. 
stoj procesyi w dzień Bożego Ciała, powstańcy 
zajęli dworzec kolejowy w Brtamiu. 

Donoszą z ostatnich walk na fronoie środ- 
kowyim: powstańcy zajęli dworzec w Leśnicy, 


podczas gdy miasto znajduje się w rękach nie- | 


mieckich. Górą św. Anny (Chalnpki) jest je- 
szcze w rękach niemieckich, ale istnieje wsrel- 
kie prawdopodobieństwo, że wkrótce przejdzie 
do rąk powstańczych. 


— "tę 20e 


Dwa samodzielne kantony: kowieński 
i wileński, 


PROJEKT HYMANSA. 

BRUKSELA. 26. maja. (©. E.) Prajekt Hy- 
mansa załatwienia konfliktu polsko. litewskiego 
przewiduje utworzenie dwóch rządzących się sa- 
modzielnia kantonów: kowieńskiego i wileńskie. 
go z jaddzielnemi sejmami, polskim w Wilnie i F 
tewskim w Kuwnie. Ustrój wewnętrzny kantonuw 
byłby wzorowany ściśle na usiroju szwajcar- 
skim. Siedzibą wspólnego dle obu kantonów rzą- 
du ma być Wilno. Projekt Hymansa wyłącza a, 
neksyę Wilna przez Polskę lub przez Litwę 
kowieńską, tudzież majoryzacyę Wilna przez Ko- 
wno. Litwa stałaby się państwom narodowościo. 
wem, wiełojęzycznem, przyczem język polski był. 
by równorzędny z litewskim. Projekt przewiduje 
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Obrazki bez retuszu. 


W parku. 


W parku Kilińskieyn jest cgasems bardzo 
przyjemnie, ale przeważnie tylko w ziinie, kiedy 
ladzie siedzą w kinach lub uganiają za asygna- 
tami węglowemi. W lecie zalicza się park do 
mucejsc mniej przyjemnych, ale za to więcej u- 
częszczanych przez reprezentantów armii, zde- 
mobilizowanych sindentówj i inne panienki, wpra- 
wdzie niezdemobilizowane, ale za to łaknące 
wrażeń i świeżego pówiatrza 

Maleńkie dzieci, które siedzą na trawnikach 
w towarzystwia kochanków ich mamek i bon, 
umilają pobyt w parku do tego stopnia. że 
mimowołi odczuwa sią żal do króla Heroda, 
że nic urządził rzezi niewiniątek z dodatniej 
szym skutkiem. 

Nad stawkiem podobnym łudząco do Mor- 
skiego Oka, ale tylko z tego powodu. że jest 
mokry, stoją ludzie i kobiety oparci o barjerę i 
obserwują z zajęciem pływające puszki z kon- 
Berw i Starsze już trzewiki, szczerzące korki, 
niby zęby z uśmiechu. 


sirzeżeniem dla arniii polskiej prawa działa- | skarbowa 


Oszustwo poalej syanistów. 


~ Żydowskie „klasowe”" związki, kierowane 
przez poalej- syonistów 1 mieszczące się przy 
ul. Sykstuskiej 19, bo niedopuszczone do ogól. 
nej'komisri zawodowej, zaczęty wydawać pis- 
mo pod tytulem „Głos zawodowy”, jako „or- 
gan sekretarratu zawodowego kiasowych zwią- 
zków roboluczych', przyczem wstydliwie zapo- 
mniano dodać, ze tu chodzi wyłącznie o żytdow- 
skie, a specyalnie poal. syon. związki. 
Süerdza:ny, że prawdziwa komisya klaso. 
wych związków, z pismem tem nie ma mc 
wspólnega i ma to zwracamy uwagę ogółu zor- 
ganizowanych rohotników. M:wny tu do czynienia 
z pespolitem oszustwem, aby pod sfalszowaną 
firmą przemycać palestyński radykalizm. 
Stwierdza'ny, że prawdziwa komisya klaso- 
żydowskie związki, które też należą do ogólnej 


(komisyi zawodowej, także z tym cennym „or- 


ganem“ nie mają nie wspólnego. 

W pierwszym numerze tego, iieprzwą (le- 
wą!) drogą powstałego pisma znajdujemy stek 
idyotyzmów o strejku naftowym, o ugodowości 
przywódców roboiniczych z zagłębia naftowego 
it. d. I rzecz znamienna, Wśród robotników na. 


„towych partya poal syon. nie ma nic do powiedze. 


nia (jest to pailya rekrutująca sięz członków w 
wieku odi 3 lat do 12) mogłaby natomiast mieć 
wśród urzędniców naftowych, którzy też swój 
związek klasowym nazwali i byli do strejku 
bardzo radykaMu. „le tylko do strejku, bo gdv 
ten wybuchł. urzędnicy w większości stanęli 
w obronie zagrożonego kapitału i „warsztatów 
pracy”, podjęli się roli stróżów na kopalniach, 
wyładowania węzlją It . d. Ta mocno radykalna 
organizacya, hołdująca zdaje się hasłom poal. 
<vonu, weszla do haniebnej roli łamistrejków. 

takie nikczemne. tchórzliwe indywidua chcą 
prawić morały robotnikom. Ale na oszustwie nie 
trudno Się poznać. 


e 


lzby skarbowe we Lwowie 

i Krakowie. 
Prezydymm Dyrekcyi Skarbu ogłasza: | 
Na podstawie rozporządzenia ministerstwa skar- 
bu powstają na obszarze Malopolski dwie Izby skar. 
|w razie wojny łączne działanie armii polskiej |bowe, A mimowicje Izba skarbowa w Mraiowie 
1 litewskfej pod wspólnem dowództwem z za |na obszar województwa łwakowskiego, oraz lzba 


we Lwowie ma obszar woiewódetwa 


nia na terytorytm Litwy. Wojsko litewskie by- | lwowskiego, tarnopolskiego i stanisławowskisgo. — 


loby obowiązane do wspólnych działań z Poł 


Izby skarbowe w Krakowie i we Lwowie rozpoczną 


ską na wypadek wojny obronnej. W czasie po- |swą działalność z dniem 1 czerwca 1921 jako wii - 
koju wojska kantonalne byłyby rozmieszczane | dze skarbowe II. instancyi w cbtyczących okręgach 


w rodzinnych kantonach. Poza sejmami kanio- | terytoryalnych. 


Tem smem ulega mzwiązaniu z 


nalnen(i i wspólną izbą projekt wprowadza de-, dniezn 31 maja 1921 dotychczasowa Dyrekcya ski bu 
legacye sejmów: warszawskiego i ogólno- liter” | dla Małopolski we Lwowie - 


skiego, uchwalajsce większością głosów spra- 


Biiższe szczegóły zawarte są w rozporządzeniu 


wy, przodsiawion» im przez koirisyę, złożoną | ministra gkarbu z dnia 27 kwietnia 1921, L. 1625 D. A, 
w równej liczbie z przedstawicieli rządów Pol. |które niebawem ukaże cię w Dziemuiku ustaw 


skf i Litwy. 
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Tony harmonii ręcznej, tak mile uchu każ. 


A nasra młodzież reprezentowana licznie 


dego muzykalniejszego człowieka dominują nad | w parku! Serce się radujel... ` 


gwarem i gruchaniem niezliczonych par, szu- 


Idą ujeci za podramię, z ćzapaczkami na ba. 


kających specyalnie o zmroku cienistych miejsc |kler i z [papierosami w młodzieńczych ustach, 
gdzie śnić można zdala od utylitaryzmu i sza- | śpiewając skoczne piosenki z repertuaru „Col- 
raj powszedniości życiowej, przecudną bajkę mi. |loseum', przy akompaniamencie maundolin i gi- 
łości, znaną ludziom z kina i powieści Heleny | tar... Idą przez całą szerokość drogi i z figlów 
Mniszkównej. upadają na falujące ze wzruszenia piersi uświa- 
Tu i ówdzie toczy się wózek z zawarto- | domionych dziewczątek, spacerujących skromnie 
ścią mniej lub wiecej raróżowionego dzieciaka |z książkami „Lektora" w rączkach. 
Spiewajwego w aniraktach między pociągnię- A kiedy mrok zapada i niebo upodabnia 
*iem pypki znamąi sympatyczną pieśń „Salome“ |się do flagi amer., upstrzonej gwiazdami — le- 
-- ku uciesze rozraiowanej maumki, starającej |ca w granatową dal westchnienia i ciche sze- 
się przez wpływowe osobistości o debiut w te- |pty niefałszowanych unicrień, które słuchacza 
atrze dla swego potomstwa, objiwiającego juź | mogą doprowadzić do stanu podobnego, jakie- 
w tak młodym wieku talent niecofzienny. mu podlega! jeszcze w tych czasach górnych i 
Otyłe panie, o wiecznie niedomykających | chmurnych, kiedy to w każdej kobiecie widziało 
sią kolanach obsiadly ławeczki z anemicznemi | się anioła nieobliczającego w mysli zawartości 
córeczkami i obgadują chudę panie, siedzące | portfelu osobnika płci męskiej, a park widziało 
w towarzystwie otyłych córeczek, których bu- | Się otzyma rozkochanego pazi: bładzącegu wśród 
zie w ciup i rączki w maldrzyk złożone, upv- | wyczarowanej krainy piękna i czaru . 
davniają je do owych aniołków na obrazach RAORT. 
Corregia, zakupionych przez papę, bedącego z 
zawodu p iąbiorcą czyszczenia jelit woło- 
wych. ; 


- am 


4 - 
Nowiny z dnia. 
Lwów, 29 maja. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 
Niedziela 29 maja © godz. 3 popoł. „Kościuszko 


pod Racławicami". 


Niedzieia 29 maja o godz. 7'30 wiecz. „Biały ma- 
zur”, operetka 

Poniedziałek 30 maja o godz. 7:30 wiecz. „Tajfun“, 
dramat. 


© Wtorek 31 maja o godz. T39 wiecz. „Biały mazur", 

operetka. 
- Środa 1 czerwca o godz. 7.30 wieczór „Tajfun” Wy- 

stęp Brydzińskiego. 

Czwartek 2 czerwca o godz. 730 wieczór „Tajfun“, 
Występ Brydzińskiego. i 

Piątek 3 czerwca o godz. 7 30 wieczór „Czar mun- 
duru”, operetka Swierzyńskiego libretto Turskiego po raz 
pierwszy. A 

Po kazdem przedstawieniu wieczørnem czekają 
wozy tramwajowe do użytku Pubłiczności we wszystkich 
kierunkach. b 

P --2 B$— 
REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO* (Grodecka 2 b): 
i Niedziela 29 maja o godz. 730 wiecz. „Ojciec“. 
dramat Strindberga. Gościnny występ K. Adwentowicza, 

Wtorek 31 maja o godz. 7'30 wieczór „Ojciec“, dra- 
mat Strindberga, 

Piątek 3 czerwca o godz. 703 wiecz. „Ojciec*, dra- 
mat Strinberga. 


Sobota 4 czerwca o godz. 730 wieczór „Don Juan“, 
Rittnera, Występ Brydzińskiego. 


__ Niedziela 5 czerwca o zodz. 7:30 wieczór „Don juan“, 
Ritinera, Występ Brydzińskigo. 
| —ea0- - 

Niedzisia 29 maja 1921 w sæli 


Teatru miejskiego 
lnauguracyjny koncert symfoniczny Polskiego 206. 
0 


u 
muzyków. — 
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ZJAWISKA SPIRYTYSTYCZNE W SWIETLE 
BADAŃ NAUKOWYCH, IL. prelekcya mż. E. Libań- 
skiego „urządzone staraniem fmiwersytetu Ludowego 
im. A. Mickiewicza, odbedzie sie w niedzielę 29 bm. 
o godz. 730 wiexz. w lastytucie Technologicznym (ul. 
Bauzlarda L 5, I .p). 

Bilety wsńępu:: siedzące numerowane po 40 mk., 
stojące po 25 mk., wcześniej do nabycia w lInatyfucie 
Technologieznym IL p. dd 9—2 pop; w dzień wy- 
kładu przy kasie. 

WALUTA I STREJKI Do wczorajszej nrotatki 
pod tym tytuem zekradły się dwa bledy, które ni- 
niejszem prostugomy. W Polece ilość robomików 
strejkujących w roku 1820 nie wynosiła 810.000, leez 
81.000; w Szwagcaryi nie 780.000, lecz 73:000. Cyfry 
te uwydatniają jeszuze wilniej zaznaczone przez nas 
konkluzye. Stażystyka ta była ogłoszoną w czasopie 
śmie francumkian „L'economiste francais". Także 
Hiszpania ina około 15 milionów ludności. 

Z TEATRU, W poniedzialek 30 bm. ukaże sie 
w „Tajfunie" gość oceny Iwowskdej W. Brydziństkóę 


który w miatrzowrśkciej kraacyj dr. Tokkeramo zachwy.| 


 Otwa 


ca publiczność bogactwem techniki i głębią uczucia. 
Pokup na bilety wielki. - 

Z TEATRU „MALEGO“. Uhrbienise publiczności 
Karoi Adwentowicz zgodził się na przedłużenie po 
ścinnych występów. We wtorek 31 maja i w piątek 
3 czerwca zagra ponownie wstrząsająca rolę roy- 
mistrza w „Ojeu', znanym dramacie Strindberga. 

KONKURS na dwa posagi po 1470 marek dla 
ubogich dziewcząt, sierót po rzemieślnikach, z fun: 


dacyi p. Kaspra i Apolonii Boczkowskich ogłasza 


magistrat m. Lwowa. Rozdanie jesagów naslypi przez 
bsowante w duiu 12 lipca 1921. 

Podania o przypuszczenie do lovswania należy 
wnosić do magistratu najpóżniej do 15 czerwca g921. 

AMERYKASSKI DZIEŃ ZADUSZNY. W po- 
niedziałek, dnia 50. b. m. o godz. ll-tej przed 
poł. odbędzie się ua cneńtarzu obrońców Lwo. 
wa nabożeństwo za poległych w Polsce Ame- 
rykanów — złożenie wieńca —- przemowy — 
przy udziale członków ambasady amerykańskiej. 
! razie niepogody o lej samej godzinie na- 
bożeństwo żałobrie w kościele ewangielickim, 
(ul. Zielona 9). 

Uprasza sią o wzięcie jak najliczniejsze- 
go udziaia w tej uroczystości. 
WIĘCEJ NIE WZIĘŁA. Bernardowi Badinerowi 


„DZIENNIK LUDOWY" 


PGPSUTE WESELE. Mosas Milstzin r Berestecz_ 
ka wiózł na wozie 12 Htrów borgout Posierunkowy 
pol. przytrzymał ten transport, wziął okup od Mil- 
Siema 1000 mk., lecz skierował go do ekspozytury 
straży Bkarbowej. Tu skonifitowano Spirytus, mine 
twierdzenia Milnteina, że kupił go na Weszie. Po- 
sterunkowy złożył na polwyi przyjęty od M. okup, 
za który Miiswin będzie odpowiadał o usiljowane 
przekupstwo. 

Następnie zarządzono rewizye u Jakóbn Stejn_ 
bacat pzy ul. Sytstuskiej 12, który ten spirytus 
sprzedał po 1050 mie za 1 litr. Tu znaleziono jeszcze 
5 litrów mirytusu, więe ukarano go grzywną w wy. 
sokości 4.000, mk. 

ODKRYCIE SKARBCA MONEt SREBRNYCH. Nie- 
jaki Moes Kimizler niósł przer Rynck mal wa- 
lizkę i wiscspokojnie się cglądał wokoło. Policyant 
zwrócił na niego uwagę i spmowadził go ha po- 
licyę. Tu znalsziowo w walizce 433 sztuk srebrnych 
Zpłcoronówek à (mnóstwo innych monet Poza tem 
były tam kubki srebrne, naczynie stołowe i wiele 
drobiazgów. Monety mabrano do deporytu i 

NIELDAŁE WŁAMANIE. Szajka, ełożona z trzech 
międzynarodowych włamywaczy (kasiarzy), wima 
ła się w Stryju do handlu żelaza Fiadlinga i po wy- 
wierceniu dziury w kasie, była biiską zagarnięcia 
łupu w kwocie 368.000 mk. prócz biżuteryi bardzo 
zmaeczaej wartości Pełniący w tej uliey służbę pol- 
cyamf, zamigaokojony szczedmniem psa na podwą- 
rzu, przywołać trzech kolegów do pomocy i razem 
udali pie na piętro przytykające do podwórza Find 
linga. Złódzicje, szostrzegłszy, że sa wykryci, præ 
bowali za pomocz podstępu wydostać się z malni. 
Jeden g nich oświadczył moljeyantom: „Ja jestem 
Fexkingjiem, prosze być spokojnym". Podstęp byłby 
może wię udał, gdyby nie sąsiadka, która oznajniih 
policyantom, że Finding przebywa w Warszawie. 
Pollcyanci z narażeniem życia (bandyci bowiem byli 
uzbrojeni), urządzili pościg za bandytami, kęórzy u 
cnkali dechami Dzięki wytrwałości udab się ban- 
dytów przyłapać. i u 

KJ A — 

NA FUNDUSZ PRASOWY „EZTENNIKR LUD." 
Tow. Piotr Mańczak, stolarz kolejowy złożył 500 mk. 
ina fundusz prasowy, jako zwrot kosztów z powodu 
skargi o obrazę czci, wniesionej przeciw p. Stani- 
|stewowi Semenetzowi. renes. koi. a cofnietej z poa 
(wodu przeproszenia go. - 

— NA POWSTAŃCÓW GORNOSLĄSKICH zło- 
żył p. Seweryn Michałowski, art. teatru „Bagaiela", 
(2.000 mik. zebranych w kawiarni „Imperta". 
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Dentysta Rappaport 


powrócił ul. Akańsgmicka I. 10. 


ŁAC 


rcie wystawy Sztuka Dziecka‘ 


Dziś w niedzielę, o godz. 11-tej prrzedpo” 


h Instytutu Technologicznego, ul. 
będzie otwarta wystawa „Sztu- 


łudniem t salac 
KBoularda l. 5. 
| ka, Dziecka“. 

Ministerstwo oświaty nadesłało około 14100 
eksponatów z poprzednio urządzonej wystawy w 
Warszawie, zaś Kurateryum lwowskiego okręt 
igu szkolnego około 800 prac ze Lwowa i Malo- 
polski. Wystawiono: rysunki, akwarele, rzeżby 
w drzewie, lepione przedmioty z gliny, zabawki 
aplikacye, koronki, hafty, wycinanki, witraży- 
ki robione z bibułki różnokolorowej i t. p. 

Rzeczy tych dokonały dzieci od lat 4 do 
14 częściowo pod okiem nauczycieli w szkołe, 
częścią z własnego natchnienia bez żadnej po- 
ECY. 

Niektórzy z wystawców zdradzają niezwykły 
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Sprawy partyjne. n 

* BACZNOŚĆ KOLEJARZE P. P. $! W ponie- 
driałek 30 maja odbedzie się w sali Związku kole 
jarzy, Gródscka 69, zgromadzenie dyskusyjne: , Prze, 
szłość i przyszłość międzynarodówkj". Referent tow. 
Hersztal. typrasza się towarzyszy i syrpiłyków o 
liczne przybycie. — Za Komitet: Dimna. 

$ ORGANIZACYA ROBOTNIKÓW PIEKARSKICH 
zaprasza de!egacye wszystkica zawodów na publicz- 
ne zgromadzenie, które się odbędzie w "nisdzięlę 
29 maja o g. 11 rano w Bali Izby rękodzielzyjczej 
pl Strzelecki. Sprawn: mpoczynek niedzieiny, ośmicy 
godzinny czas pracy, zniegjenie nocnej pracv, por 
katne piekarnie a hygyena. 33—8 
3 sali rozpraw. 

JEDEN DZIEŃ Z pZIEJÓW ZŁOCZÓWA. 

Na wczorajszej rogprawie odczytane 2eznszia 
świańków, Którzy nie jawji się na rozprawie. Na- 
stępnie przemówił prokurator Gürler, domagając Się 
ukarania cskarżonego wede mirtu oskarżenia | du- 
wodów, które wykazała rozorawa. 

Imieniem ławy obrońców przemawiał dr. Here 
kiewicz Dra Wanie przedsiawił jako wykonawce 
poruczonsgo mu zadania. który w tym wypłóc nie 
ponosi winy, zarzuconsj mu aktem oskarżenia. Mowcu 
prosi o uwolnienie oskarżonego. Nasiępuie przewadi 
niczący pdroczył rozprawę do popo(dria. 

Przed godziną 6-tą po poiudniu lkzna pullicz- 
ność wypełnila salę rozpraw. Punkiualnie o godz. 
6-tej jawil się trybunał sądu, a przewodniczący roz» 
prawy wdczytał wyrok, mocą kfórego uznano dra 
Wania 

| wiusym zbrelni gwaku 
publicznego i w myśi $ 88 b.i 54 i 55 u. k. za. 
sądzono go na 3 mieające więzienia. 

Po odczytaniu motywów wyroku zasądzany za, 
strzegł Bobie 3 dni do namysłu co do ewentualnego 
sprzeciwu. Prokurator zgłosił odwołanie z powo" 
niskiego wymiaru kary. 

== 66 —— 
RAGBLNKI I KRĄDZIEŁE. 

Piotr Banach, lat 45, Grzegorz Wilezyński, łat 32 
Dmyiro Banach, lat 42, Jan Kurczak, lat 23. wszyscy 
obrz griXkat, stanęli przed sadem przysięgłych, œ 
skarieni o liczne rabunki i kradzieże, dokonane w 
czasie inwazyi ukraińskiej w okolicy Winnjk. Wraz 
z nimi odpowiada Anna Pajuk, która nabyła skra” 
dziony pas i uprząż ma mzkodz Nachta, właścicicia 
młyna. 

Pierwszy oskarżony był już 14, zaś brat jego 
7 razy karany za różnć zbrodnie. Służąc w wojsku 
ukr., byli postrachem całej okolicy. P. Banach wraz 
z imnymi, grożąc zastrzeżeniem | utrzelając bez sut, 
ku do M. Wowka, który miał pieczę nad mysczk w 
niem T. Promińsk;sgo, nacz. urzędu w Winujkach, 
dwa rary dopuścił się rabunku na szkode Promiń- 
skiego. 

Dmytro Banach aresztował bez powodu Jana In. 
grama, zdar} z niego ubranie do bielizay | w ke- 
mendzie ukr. w Podbereżu oskarżyl go o strzelania 
do Ckralńców. Dzięki zabiegom ajostry Ingrama u- 
dało sie go wyratować od rozstrzeania Wówczns 
Banach groził jej przebiciem bagnetem. | 

Wszyscy czterej, z różnemi zmianami co da o- 
sób, zrabowali lub ukradli różne rzeczy na szkode: 
Antoniny Brossmanowej, W. Bebnowicza, R. Dobo- 
sza, Kólca rolniczego w Winnilmch St Lipskiego; 
Joela Nachta, J. Hołubca, J. Zendwalewicza, B. Mer- 
cinism w Czyżykach. A. Gorezaka, Józefa Lukom- 
skiego i wielu innych. Poza tem Piotr Banach gro- 
ził pewnym osobom, Że «pali im obejścia, słowem, 
był postrachem całej okolicy. 

Oskarżsni do winy się nie przyznają, twierdzą, 
be dokonywali tyko „rekwizycyi" na polecenie swych 


talent malarski i lwórczy, a całość budzi wprost | przełożonych. 


zachwyt u widza i świzdezy jak wiele drzemie 
w dziatwie naszej wrodzonej intuicyi do od- 
czuwania formy i poczucia koloru i chęci two- 
rzenia. 1 

Zasługą aministerstwa oświaty jest inicya- 
tywa urządzenia tych wystaw. Przy urządzeniu 
obecnej wysiawy wiele starań dołożył r. szkol- 


skradziono z mieszkania przy ul. Nęckiego 6 — 20jny Stefanowicz, oraz sekcya rysunkowa nau- 
tysięcy marek. Aresztowana Berta Hauptmanęwa, lat| czycieli szkół wyższych. Zapewne ogół xain- 
35, przyznała się do kradzieży tylko 8 tysięcy mk. tresuje się wystawą, którą można słudyować 
reszty zaś — [ak twierdzi — nie ruszała. Osadzomo |i podziwiać. 

ją w aresztach policyjnych. | 


— oe 


Sv iadkowi? zemają obciążająco przeciw oska- 
rżonym. Św. Anna lgram zeznała, że Dmytro Bow 
nach prabował z jej brata całe ubranie. wybił mu 
kilka zebów i skrępowasszy go sznurem. odstawiy 
w bieliźnie podczas zimy do ukr. komendy. Cito 
wany przez siostrę od rozstrzelania, był Igram jn- 
ternowany w Mikulińcach, gdzie chorował na tyfus. 

Do rozprawy powolano licznych ów iadków, to rż 
wyrok ogłoszony będzie w poriedziałkk. 

Rozprawie przewodauicy st. r. Dworzak, oskarża 
pruk. Ogomowski, bronią dr. Szymon Grüner i dr. 
Rotbłelqd. 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


W sprawie posła Łańcuckiega, 


Od Prozydjaum Z P. P. S. otrzymujemy na- 


sfępający komunikal. 


Po otrzymaniu od p. Lańcuckiego listu, w 
którym oświadcza, że występuje z partyi (sta- 
ło 6ią to zresztą pod naciskiem orranizacyi 
przemyskiej, do której p. L. należał) oraz z Z, 
P. P. S., rażądaliśmy od niego, aby złożył man- 
dat, który otrzymał z listy P. P. S, i któremu 
sią sprzeniewierzył. P. lLańcueki jednak man- 
datu nie żiożył i wystepuje obecnie jako komu- 
nista. 
| Czujemy mę w obowiąrku poinlormować 
towarzyszy partyjnych, jak w swoim czasie p. 
Łańcucki oszukał klub poseiski, gdy groziło mu 
zdeanaskowanie. 

W maja ub. i. p. Łańcucki w pociągu wre. 
czył dwom naszym towarzyszom pakiet pro- 


nie jest nasz człowiek. Jadę do Przemyśla, antesz- 
kam. w Domu robotniczym, tam przyshj kogo 
po resztę. z 

Dodajemy, we ów „nie nasz człowiek”, jak 
się wyraził p. L., jest to członek Rady naczel- 
nej P. P. 8. i członek Zarządu Głównego Zw. 
Kolejarzy! Oczywiście, nie był lo człowiek p 
Lańcuckiego i komunistów. 

Sprawę zakommurnisowano prezydynm 4. P. 
P. S., które zwołało ula jej rozpatrzenia kom 
syę parlamentarną. P. łańcucki wyparł się 
wszelkiej winy, wołając ze lzami w oczach. 
„Cry uwazacie mnie zw lak nikczemnego, abym 
mógł tak postąpić". ; 

Po dłuższej dyskusy:, komisya zażądała od 
p. L. pisemnej deklaracyi, P. Łańcucki złożył 
na ręce Prezydyum Z. P. P. 5. następujące 


sząc o oddanie go we Lwowie, podając ustnie | oświadczenie: 


adres. Ponieważ zażądano od niego napisania 
adresu ma pakiecie, p. Ł. — zamiast tego — 
napisa! list, który oddai w zamkniętej koper- 
Giń podając na niej adres. Jeden z tow., który 
podjął się oddania pakietu, nie mając czasu 
załatwić tego Osobiście. przesłał pakiet wraz z 
listem do sekretaryatu organizacyi kolejarskiej 
we Lwowie. Ponieważ w sekretaryacie nikogo 
nie hyło, przesyłkę położono na binrku. 

- Sekretarz organizacyj, widząc na biurku 
pakiet bez adresu, otworzył go i ze zdumie. 
niem zobaczył kilkadziesiąt odezw komunisty- 
cznych, pelnych najpodlejszych napaści na P. 
P. S. w zwiazku z uchwaloną przez Sejm usta. 
wą o militaryzacyi kolei. 

Sakretarz oczywiście starał się dojść, skąd 
pakiet znalazł się na jego biurku. Po zebra 
niu informacyi, list, dodany do paczki tych plu- 
gawych odezw, otworzył. Okazało się, że p. 
łańcucki pisał. „Kochany! Przesyłam ci tro- 
chę bibuły, oddawcy nie mów co tam jest, to 


Warszawa, 4. czerwca 1920 r. 
Stwierdzam, że pakiet z bibułą został 
mi podsiępnie podany, nie wiedziałem 
jednak zawartości tegoż, okazało się póź- 
niej, że były to odezwy treści komunistycz- 
nej utrzymane w tonie niesłychanie napa- 
siliwym na naszą partiye 
Oświadczam, że nie mam nie wspól- 
nego z bolszewikami i potępiam ich ro- 
boig”. 
Stanislaw Łańcueki, poseł. 
Teraz indywiduuia to, które tak uroczyście 
wyparło się wszelkich stosunków z komunista- 
mi — nie mogąc dłużej swej nikczemnej roli 
w panty! odgrywać — musiało zrzucić maskę. 
„Taka jesl wariość moralna „pierwszego 
komunisty polskiego w Sejmie“, który ma 
czelność dalej korzysiać z mandatu poselskie- 
go, dancgo mu przez partyę, którą oszukał i 
zdradził. 
—e me 


Ze spraw ukraińskich. 


WSCHODNIA SZWAJCARYA! 

(Tb) Ukr. emigracya wsch. - gal. we Wiedniu 
w estatnich tygodniach znowu rozwinęła żywą 
dzialainość propagandowo- polityczną zagrani” 
cy i w kiaju zapomocą emisaryuszy. Po całym 
szeregu poprzednich, od dwu lat snntych przer 
siebie projektów i napróżno czynionych u ro- 
syjskich i czecho- słowackich sąsiadów, zabie” 
gów celem oderwania w porozumieniu z nimi 
wsch.- gal. terytoryum od Polski, emigracya ukr. 
obecnie w „notach” rozesłanych przez dra Eug. 
Petruszewicza, prez. Ukr. Rady Nac. we Wie- 
dniu do Ligi Narodów: i wszysikich wybitniej! 
szych mężów stanu państw zachodnio. europej" 
skich i Ameryki, zaproponowała im utworze- 
nia z tego terytorynm niezawisłego pańsiewt 
ka na wzór wschodniej Szwajcaryi. 

Nowy ten twór mialby nosić szumne mia- 
no Niezależnego Państwa Galicyjskiego wol. 
nych narodów”, ukraińskiego, polskiego i ży- 
dowskiego. Wedle ułożonego przez Ukr. Nac, 
Radę „projektu demokratycznej konstytucyi” dla 
tego tworu, na czele jego miałby stanąć | pre- 
zydemt Ukraimiso, i B wiceprezydentów (1 Po- 
lak, 1 żyd i trzeci przedstawiciel którejkolwiek 
z trzech narodowości państwowych! — wszys 
cy wybieralni na podstawie 5.cio przymiotniko” 
wego prawa glosowania. Postanowienia przeł 
ściowe mówią o utworzeniu komisyi państwo- 
wej, w której skład mieliby wejść delegaci Ukra- 
Iieów, Polaców i Żydów w proncrcyonalnym 
stosunku i po jednym przedstawicielu państw 
ententy, ù której zadaniem byłoby przeprowa- 
dzenie wyborów z 3 nacyonalnych kuryi do 
„Rady państwa”, by następnie oddać prawne- 
mu zastępstwu kraju swoją władzę. 

Z innych szczegółów projektu zwraca uwa- 
ge ustępi o szkolnictwie autonomicznem dla każ- 
daj z „3 narodowości państwowych". Co do ję 
zyka urzędowego zewnętrznego, ta urnaje się 
za taki prócz jązyka polskiego i ukr. także „ję. 
zyk żydowski” (hebrajski czy żargon?) We- 


wnętrznym byłby tylko język ukraiński. 

Caly ten projekt nie wiele odlieya od po- 
stulatów Kościa Lewickiego i tow., dyktowa- 
nych stronie polskiej w czasie listopadowej rze. 
zi we Lwowie 1918 r Różnica głównie na tem 
polega, żie obecnie z naciskiem akcentuje się 
uznanie żydowskiej narodowości i gwaurancyę 
jej interesów w tem marzonem państewku wie- 
deńskich emigrantów. Nie kierują się oni co do 
tego bynajmniej jakimś zmysłam sprawiedliwości 
lecz jest to z jednej strony manewr taktyczny te- 
lem pozyskania dalszego poparcia wielkiej fi- 
nansyery żydowskiej; z drugiej sirony jest to 
pierwsze uiszczenie przez tych eniigrantów dłu- 
gu wdzięczności wobec tejże finasverv, której 
w dużej mierze wszyscy oni zawdzięczają za- 
równo wygodne życie na emigracyi, jak i nie- 
dawny swój sukces moralny w kierownictwie 
Ligi Narodów w sprawie wsch. galicyjskiej. 

Zresztą nie uświadamiają sobie twórcy te- 
go projektu „galicyjskiej Szwajcaryi' wcale, że 
z punktu widzenia praktycznego, niewykonalne 
są transplantacye na tulejszy teren form i struk- 
tur cudzego społeczno- narodowego życia, wy” 
rosłych na gruncie zupełnie innych ewolucy 
nych warunków społeczno- ekonanicznych i hf- 
storycznie w przeciągu długich dziesiątków lat 
inaczej kształtowanych, I dla tego, zanim pro- 
jekt ten spocznie ostatecznie w dyplomatycznych 
coszach w rzędzie innych doktrynerskich utopii, 
pozostanie przez jakis czas jedynie agitacyj. 
nym środkiem dawnych przewódców gal. ukr. 
społeczeństwa, dla utrzymania resztek wpływu 
wśród swych zwolenników w kraju, dziś ciągle 
jeszcze jak dawniej, nie odznaczających się zby. 
tnim krytycyzmem wobec ich politykomańskiej 
działalności. 
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Bandycki napad na rstakcyę 


„Rokstnika Śląskiego”. 


„Robotnik Slaski" donosi: Dnia 24. b. m, 
o godzinie 8'30 rane wtargneło do lokalu re- 
dakcyi „Robotnika SJąskiego" 15 ludź z Ia- 
Jakiem na wol i zażądah od tow. Kwietniow- 
skiego oddania redakcyi. Tow. Kwielniowski os- 
wiadczył, że wydawca „Robotnika Śląsżego" 
tow. Kornuta, upoważnił komitet prasowe, wv- 
brany na posiedzeniu zarządu P. 2 P, R. w 
dniu 28. waja do dalsrego wydawania pisma 
we Frysztace. Na to Lizak uni rozkaz swoim 
pacholkom, by low. Kwiemiowskiego ubezwiad- 
nili. Gdy ww. kwieunowsii broail się i wołał 
przestą kuo o pomoc, platni pachołcy lizaka 
powalii tow. Kwietniowukiego na rieimię, za- 
liali mu usta, następnie przenieśli go na kar 
napę, a jeden z nich, niejaki Kluis z Karwiny - 
przycisnął mu kolunami pierś, poczem załado. 
wafime fle redakcyi i adrainistracyi na dwa 
przygotowane ciężarowe sunociuwiy i wywie 
źli je w stronę Ostrawy i 

* x 

Powodem do bandyckiego wystąpienia bvł 
fakt, że po oświadczeniu się kilku członków 
zarządu, że są komunistami, towarzysze stoją- 
cy na gruncie socyalistycznym, nie chcieli do- 
puścić do lekkomyślnego zniszczenia jedności 
ruchu robotniczego na Śląsku i wydali we wcze 
rajszym numerze „Robotnika Sląskiego“ dekla- 
racyę, z którą solidaryzuje się i wydawca „Ro- 
botnika Sląskiego' tow. Komnta. 

Przeciwko niestychanemu napadówi poczy. 
mili sekretarz P. S. P. R. tow. Konieczny, orar 
redaktorzy w porozumieniu z tow. Romutą od 
powiednie kroki o przywrócenie zrabowanea 
majątku robotniczego. 

Zaznaczyć musimy smutny fakt że i dœ 
tychczasowy „neutralny“ towarzysz Goetze był 
pomiędzy pachołkami Lizaka. 

Ow lizak zabiegał o posade konsula pol. 
skiego w Morawskiej Ostrawie, à gdy sie to 
nie udało, stał się bardzo „radykalnym. 


—— 


e sportu. 


CZARNI - KORONA 6:1 (2:1). Warszawsłła Ko- 
ruma, która zeszłej niodzieli w mistrzostwie klasy A. 
w Warszawie z najsilniejszą tamtejszą drużyną Po- 
lonią osiągnęła wynik 1:1, uległa naszym Czarnym 
w Btosunku 6:1. Warszawa musi tęgo poprocowzć, 
by się mogła skutecznie mierzyś z drużynami ma/= 
polskiami. Korona przyjechała w najlepszym sk'e- 
dzie: Grabowski - Walczak, Karasjak - Ożerowsti 
Zoller, Zadrożny - Kurman, Żelechowski, Kubik A. 
Kubik S, Czech. 0 Czarnych brakowało Dilsra i 
Kopcia. W pierwszej połowie strzela dla Czarnych 
Miilier i Duda, dla Korony Kubik bramki Przewaga 
Czarnych w drugiej połowie znaczna, Kowalski, Sza- 
farz i Drapaia uzyskują jeszcze 4 bramki. W Ko- 
ronie wyróżniał się Żelechowski { Kubik, natonriaste 
bramkarz był bardzo lichy; u Czarnych: Ksmieciński, 
Hauler i Duda. Sędziował p kpt. Bior. 


CZARNI - REWERA. Match o mistrzostwo kla- 
sy B, grany w Stanisławowie, został k powodu 
ulewnego desayu przerwany przez sędziego. Stan 
2:0 na korzyść Rewery. 

POGOŃ dl. - LECHIA — mavh o mistrzostw» 
klasy B. 4:2 (2:2). 

W. niedzicię 29 bm. match o mistrzostwo kla- 
sy A. między Czarnymi a Pogonią na boisku Tow. 
zabaw ruchowych. Początek 5 popol. Ponieważ, do 
klasy A. Fwowskiego związku należą tylko powyż_ 
sze kluby, zawody między nimi zadecydują który 
z nich bedzie móc? stawać do tnistezostwa Palsi 


~tt 


WOLNY HANDEL WE FRANCYI. 
PARYŻ, 28. 5. (Pasi Havas. Wolny handel 
będzie wprowadzony od 1-go mierpnia 1921. 
-000— 
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z. prakt Block sprowadził na posterunek Jó- 
refa i Gustawa Breitmejorów celem przesłu” 
chania. Chłopcy dawali zupełnie sprzeczne wy” 


lnferpelacya pos. RAUSKCRA w sprawie mordu' a ponieważ p oryiz twierdził, że jest huakcysaa” | jaśnienia. W czasie przesiuchiwania przybył tak” 


i tortury, jako mciucy iunkcycnowania Lwow- 
skiej Folicyi Państw. 


Na pismo z dnia 12 listopada 1920 n 1. 682 
w sprawie iaterpelacyi 


posła Bausnera i 


i tow. w przedmiocie mordu i tortury, jako 
metody funkcyonowania Lwowskiej Policyi 
Państwowej mam zaszczyt zakomunikować Panu 
Marszzłkowi co następuje : 

Dnia 20 października: 1920 r. sprowadziło 
2-ch żołnierzy de Komendy Policyi we Lwowie 
Władysława Uhomiaka, ponieważ ten wałęsał 
się be” celu. Z litości umieszczono go jako chło: 
paka do posługi w biurze Kontroli Gospodar- 
czej Policyi Państwowej we Lwowie. W cztery 
dni później Chomiak skradł z kasy Policyi 58.600 
marek i zbiegł. Został jednak tego samego dnia 
schw,tany. Choemiak badany dawał wykrętne 
odpowiedzi, wreszcie przyznał, że pieniądze 
skradł. Ponieważ Chomiak rozmyślnie wprowa- 
dzał w błąd przeprowadzających śledztwo wy- 
wisdowców, jeden z nich Krzysztof Maryan po- 
irytowaay nie mogąc sobie inaczej z Chomia- 
kiem poradzić 


uderzył go kilkakrotnie trzelnką. 


Szezegółowe dochodzenia wykazały, ża więcej 
Chomiaka nie bito. W czasie badania Chomiak 
zdradzał stan chorobliwy i skarżył się na siine 
przeniarznięcie. Dnia 17 października 1920 r. 
Uhomiak umieszczony poprzednio w izbie cho- 
rych zmarł, o czem bezzwłocznie zawiadomiono 
Prokuratorę celem wydelegowania Komisyi są- 
dowo lckarskiej. Komisya ta orzekła, że przy- |” 
czyną śmierci była szkarłatyna. 

Śledztwo sądowć w przedmiocłe pobicia 
Chamiaka toczy sie przeciwko funkeyonaryu” 
szowi policyi Krzysztofowi Maryanowł i dotych- 
ems ukończone nie zostało 

Dnia 29. października 1920 r. zauważył st. 
post. Jan Jagodziński w ul. Ogrodniekiej, ja” | 
dący w sexzybkiem tempie wóz, powożony przez 
łakóba Borytza. Ponieważ szybka jazda w mieś” 
ere jest zakazana, chciał Jagodziński zatrzy” 
mać wóz. Borytx na dany znak nietylko nie za” 
trrymał koni, lecz przeciwnie usiłował zbiedz., 
a wtedy podbiegł Jagodziński, chwycił konie za 
nadę i zatrzymał je. Borytz począł knnie okżar. 
dać baiem, przyczem uderzył w ręcę Jagodziń” 

wga. Wyprowadzony tem z al zet Bory ea — 
dziństi wiazł na wózek, ściągnął zeń Bory 


ryuszem wojskowym, odprowadził go Jagodziń: 
si do koszar, celera riadania iaentyczności. 
W koszarach wakute aroganckiego zachowa” 
nia się Barytza, 


uderzył go kilkakrstnfie po głowie. 


Jakób Borytz wniósł przeciwka Jagodzińskiewu. 
skargę o pobicie, 743 przeciwko Borytzowi spo” 
rz. adzono doniesienie karme o obrazę funkcyoni' 
ryusza policyi w służbie. 

W lej sprawie również postępowanie kar” 
no- sądowa dotychczas ukończone nie zostalo. 

Wywiadowca ekspozytury śledcrej ws Iwo” 
wie Maryan Maraszewski deowiedriał my pou” 
fnie, że niejaki Aron Berger uprawia handel 
ty toniem. Maraszewski, chcąc zbadać sprawę, 
udał się do Bergera i okazał legitymacyę, oś" 
wiadczając, że tytoń konfiskuje, przyczem wa” 
zwał Bergerai i jego towarzyszy, aby się udali 
na inspekcyę policyi. Na lo oświadczenie Ma- 
raszewskiogo obecni rzucih się na niego, wyr” 
wali mu z rąk legitymacyg, obali!l go Ka zie- 
mię, bili go'i degtali (I) Maruszewski wydostaw"” 
szy się z rąk napastników, wyciągnął rewol” 
wen i grożąc nim aresztował obwinionych. 

Wi czasie przesłuchania Azon Berger i tow. 
zaprzeczyli, jakoby rzucili się na Maraszew- 
skiego i obalili gb na ziemię, lecz stwierdzY, 
że zostali przez Maraszewskiego pobia, i że 
bił ich także wywiadowca Dabrawski. Mara” 
szewski przyzna! się, że uderzył kilka razy 
karapem Arona Bergera i Mosesa Mundsztoka, 
jednakowoż stanowczo zaprzeczył, aby sią zną” 
cał nad nimi. Również Dubrawski przyrnaje, 
że rozzłeszczony na Leona Bergera za to, iż ten 

kiamał i arogancko odpowiada: w czasie prze” 
słuchania, uderzył go kilka razy trzeinką. 

Również i w tej sprawie Okręgowy sad 
farny we Lwowie, nie ukończył jeszcze po” 
stępowania karno- sądowego, wytoczonego funk- 
*vonaryuszom poltcyi Maraszewssiemu I Dubra 
* shiemu. 

Wroszcie odaośnie do zarmutów interpela, 
cyi, skierowanych przeciwko policyi w Szezer” 
cu, przeprowadzone dochodzenia slwierdziłr, na” 
stępujący stan rzeczy: 

Szulim Hasolnuse ze Szczórea w obawie 
przed bolszewikami, ukrył swą biżutaryę w ma” 
teracach łóżka. Po pewnym czasie zauważył 
brak biżuteryi i doniósł e tam posterunkowi 
policyi, Kierujsyc podejrzenia ne dzieci swego 
sąs'acla Breilmejera. Zastępca komendanta po” 


że na posterunek policyi st. post. Tape, „Obaj 
Breiimejerowie twierdzą, iż lak Bloch jait i Ku” 
ciel uderzyh fch po dwa razy nahajką, Obydwaj 
junkcyonaryusze policyi twierdzeniu temu za 
przeczyli Zapytany ojcice Breitmejerów, czy 
dzieci miały ślady pobicia zeznał, iż śladów 
nie widział, a poleg s, jedynie na stowach swo” 
ich synów. Przesłuchana Marya Ryzówna, kre” 
wna Breitmejera zeznała, iż słyszała jak siostrą 
Breitmejera Marya mówiła, że na posterunku 
chłopców nie bito. Celem ostatecznego wyja 
śnienia oddano powyższą sprawę Okręgowemu 
sądowi karnemu we Lwowie do rozpatrzenia, 
poczem sąd po przeprowadzeniu rozprawy obu 
funkcyonaryuszy polieyi od winy, i kary uwolnił. 

Po ukończeniu posispowania kamo- sądo- 
wego, funkcyonaryusze policyi Maryan Jagodziń* 
ski, Maraszewski i Dubrawski, pociągnięci zo” 
staną do odpowiedzialności dyscyplinarnej; o 
wyniku postępowania dyscyplinarnego nie omie” 
szkam Pana Marszałka we właściwym czasie 
zawiadomić. Minister: Skulski. 

Niedawno mieliśmy sprostowanie, że jakaś 
niewiasta pobiła policyanta, a nie ona była po” 
bita, obecna odpowiedź na interpelacyę, wską” 
zuje, że policya jest systematycznie bita... 
MOEREN DATE TK EOTENZEIRT ZEW LOTTA 


[| KADESŁAKE. |V 


Za rubrykę tę redakcya nie odpowiada. 


Zaklad dantyntyezno.techniczny 
Z. E> E R [ZE Ł NZ A NA 
wykonuje roboty w płatynie, złocie i kauczuku według 
najnowszych systemów. 


LWÓW, KAZIMIERZÓWSKĄ 17. I. p. 


Dentysta-Technik Maurycy Halter 


powrócił i przyjmuje jak przed wojną 66—15 
UL. GERODEIOERA 3O. 
(wejście od ul. Kaspra Doczkowsk ego 2). 


 Dantysta- Techniś JÓZEF SELZER 


LWÓW. GRODECKA 64 (saprzeciw kościsła św. Elźbiety). 


Wykonuje wszelkie roboty, wci odzące w zakres techniki 
dentyst. po cenach umiarkowanych... 


Dr. Ignacy Better 


ordynuje w Krynicy 


750—8 


WYLLI „A „ISFŁA IS US”, 
OCE EET PAL GE r S. Dh e Z 


3 teatru. 


„TAJFUN* dramat w 4. eftach, Mofohlora 
Lengyeja. 

Nie jestem entuzyastą, ale stwierdzić mau- 
nę - że takiego artystycznego podniesienia nie 
oglądało się od długiego szeregu miesięcy na 
scenie lwowskiej. Na. przykładzie środowej pre. 
miery ad oculos zademonstrować można, co 
radach potrafi twórczy wysiłek aktora, w ja- 
kie kiejnoty oprawić może każdą rolę artysta z 
Bożej łaski, ile z Kreacyi wydobyć zdoła ży- 
wej. hidzkiej prawdy, uzupełniając intuicyą 
i saimoisinem przemyśleniem to wszystko, €0 
autor, kreśląc postacie swych bohaterów może 
czuł, ale nie umiał wypowiedzieć. 

Bo czemże jest z punktu literackiego czy 
nawet scenicznego punktu widzenia, owa sztuka 
węgierskiego pisarza? Co w niej jest żywioło- 
wego, oryginalnego? (o w jej strukturze, czy 
w 0x woju linii dramatycznej, coby znamiono, 
walo talent wielki, jednym zamachem zdoby- 
wający widzu i Shiehacza ? Pseudnegzotyzm, ta- 
ki trochę z kinematografu, romansik, jakich 
wiele się tra'iv, przebrany w kimono i udekoro- 
wany chryzaniemami, dusza rzekomo mocna, 
maguetycznie zdążająca do „wielkiego“ jakiegoś 
eelu, spełniająca misyą — broń Boże, nie Chry- 
stusową. ami szatańską — ale tyiko misyą , ja. 
pońską”, niby dusza samuraja, którą łamią Jak 
zabawkę płoche ręce paryskiej kokoty. Co się 
tyezy struktury seenicmmej, to dwa pierwsze ak- 
ty stanowią jej zrąb — dwa dalsze to tylko apo- 
wimianie, podobne do opowiadań romansorisa- 


rza takigsgo jak n. p. Ohnef. 


Autor o nerwie 
prawdziwie dramatycznym do drugiego aktu do- 
łączyłby tylko przystawkę w formie eksplika- 
cyi, aby kulminacyjne wrażenie tego aktu, be- 
dącego hądź co bądź silnem uzewnetrznieniem 
konfliktu tragicznych namietności nie rozwodni 
ło siew dalszej seryi scen takich jak sceny aktu 
III, jak konanie bohatera chorego na serce w 
akcie IV. Namiętność jak orkan tak poteżmy, 
że rwie dęby z korzeniami i rozmiata cale ose- 
dla ludzkie, porywa „MoGnago" ' ozłowieka i uni- 
cestwia — to się dzieje i to jest sewsem drama- 
tu Lengyela. Miłość — burzycielka życia od 
podstaw — tem posępniejsze widowisko, jeże- 
li przychodzi w postaci takiej Heleny Laroche, 
demimondówki, znającej tylko odruchy popę- 
dów, nie więcej. ` 
Dr. Tokeramo, japoński wysłannik, rodzaj 
szpiega, który siebie wraz z całą kolonią ja- 
pońską w Paryżu nazywa awangardą żołnierzy 
swej ojczyzny w Europie, ma spełnić tutaj wa- 
żne, tajne zadanie. Lecz oto w trakcia wiel- 
kich zamierzeń zachłysnął się trującą wonią 
kwiatu, wyrosłego_ na bagnie wielkomiejskiem, 
zakochał się w dwuznacznej jakiejś E oś, 
pociągniętej ku niemu jego egzotycznością, od. 
miennością u zamkniętego w sobie, panu 
jącego nad odruchami człowieka — a nawet 
„.specyalnym zapachem jego żółtej skóry. Du- 
rza uczucia wre pod lodowatą powłoką... 3o- 
cha dziewczyna tańczy nad przepaścią, nie wí- 
dząc jej. Mimo calej eyzageracyi sztafażu pie- 
kna jost, najpiękniejsza w całości scena II. ait- 
tu. w kiórei straszliwam objawieniem rozwią 


zujo się odwieczna zagadka miłości i śmierci: 
brutalnie, ordynarnie w;yszydzony i kopniety Ja- 
jaa w przystępie paroksyzmu wściekłości, 
tóra zerwała pocz pota, dusi kochankę. 
A potem autor opowials już tylko, że przyja- 
ciele świadomi wielkiego colu, Is którego ży- 
cie jego jest potrzebne, uchronii go od odpo- 
wiedzialności za zbrodnię, że zdołał doprowadzić 
do końca swą misyq, i że umarł na serce — z 
miłości dia ukochanej i straconej. 
Coby m tej postaci zróbił aktor przecięiny? 
Czy nie wpłynęlibyśmy z nim na płytkie wody 
melodramatu? Przy kreowaniu dr. Tokaramy g- 
suwają się wszystkie stereotypowe metody : 
więc hamletyzowanie, tajemniczość cofną 
torska, a potem ckliwość erotyczna i prostacki 
akt mordu, mający rzekomo uzmysławiać pier- 
wotność natury człowieka wschodu. Co jednak 
stworzył Brydziński? Bo trzeba przymać, ża 
cały sukcoa jaki „Tajfun“ odniósł na naszej 
scenie, rawdzięczać należy wyłącznie temu aw- 
tyście, wspomaganemu wydatnie doskonałą grą 
p. Bilińskiej Czarnowskiaj. Wszystko inne — to 
yły akcesorya. Brydziński postawił swą rolę 
mani tak jak ją wykoncypował — a że 
oncepcya ta była wspaniała, świadczył rezul. 
tat. Jego Tokeramo nie jest innym w chwili, gdy 
spoczywa w upojenia miłosnem na kolanach 
Heleny, jak wtedy, gdy dubi się z bolu i wście- 
kłości. Wszystkie fazy buzowania wewnetrznego 
płamienia wyczuwało się pod maską jego twa- 
rzy, w jego gestach, w jego głosie. Przede- 
wszystkiem ten grymas rysów, nie schodzący 


z jego oblicza ten błysk oczu, te ruchy mające 
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X BACZNOŚĆ METALOWCY! Wzywa się wu. 
Zw. ażeby się jawili w niedzielę 26 b, m. o god 
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AMIENIĘ pokój z kuchnią w śródmieściu w Prze- 


930 rano. Tow. Bilewicz, Tokąraki, Kadok, mówić 

; myślu za pokój lub dwa z kuchnią we Lwowie, 
Amuli, Politcsik, Dabrowolski, Jasiński Lachman, Zalo” aria: wi Czynski: drukarnia p Goldrwana uljen 
Wersszczyńcsii, Steć, Romanów. Patragzewski Metz | $uvksiugką 19 x 
Majewski, Buimartęk  Krupaxi, Mazurowski. Steal. rue 


ak, Bazan Smala, Motylewski Lachowicz, Lach P 


man Włodzimiarz, Srnabel, 
"prawy uprasza się 9 punku 
sza Gię równicż ezłonków ZAGRO. 

X KONKURS. 
we Lwowie rozpisuje konkurs na posadę kierownika. 
bodania j warunki wnosić na ręce prezesa Rady 


2 


nadzorczej M. Węgiowskiego, Lwów, Omminńska 31 cementowych „Beron* w Brodach. — Zgłoszenia do ro 
osobiście {ub pocztą do 1 czerwca b. r. Kompotować | WYŚSZE! firmy. 42—3 


mogą Kiko członicowie konsumów memiowców i 
kafiarzy. — M. Węgłowski. © 48—3 
X KONKURSY NA „PIEŚŃ POLSKĄ" 
Wiadystawa Żeleńskiego w Lublinie zapowiadują 
tiè Świeinie Na konkurs kompozytorski 


emają najwieksze Spiswaczki polskie. I. nagroda ml 
niaterstwa bztuki i ku liwy w kwocie 25.000 
Il. nagroda „Miasta Lublina“ (25.000 mi). Wytnasóć 
czy: I, Il. HI Tow. Muzrycrnego (50.000 mk). Sąd 
konkursowy mod przewodnictwem radcy ministeryum 
sztuki F. Szorukiego. złożą delegowani sędziowie. 


webec bardzo ważnej | | wów, 
Ine przybycie. Zapra- | jów K-D 1Ł-D koło kościoła św. Elzbicty — Przyjmuje. 


Konsum mstalowoów i kafarzy szczenia. 


unienia | Pisemne ogłoszenia do powyższej tirniy. 


nadesłano D 
ogromna ilość pisni. Do konkursu ea . ergo 4 


IERWSZA Iwowska parowa farbiarnia i pralnia che- 
mięzna Maryi Zduńczyk i Jana Gawronskiego. 
Króla Leszczyńskiego 9. — przystanek tramwa- 


wszelką garderobę do farbowania i chemicznego cz; 
44 4-14 


RKMISTRZA do wyrobów teracowych pod kerey- 
inymi warunkami poszukuje fatryka Wyrobów 


| M 


PADKI i pył marmurowy każdej ilości kupuje 
fabryka wyrobów cementowych „Beton* w Brogach 
45 — 


O” 


| OOO O O O O O O c c 

4CHÓWKA, Blacha pocynkowana do krycia dachów, 

po cenach zniżonych poleca „Pilot* Lwów, Bato- 
2 


IL 


jnk. | BĘ ŚMIENIE MŁYNSKIE francuskie eraz naturalne 
Walce, Kaspry oryginalne, Turbiny, Motory, po ce 
nach konkurencyjnych poleca „PILOT* Lw ów, Batorego 4. 


Ze 


UBIŁEM w czasie od 1/V—-10V br. w miejsco- 
wości Cnodorów dokument „ Tymczasowe zaśw ad. 


Ostatni termin zgłoszeń 7 czerwca. Początek %on- | czenie zdemobilizowania L. 13,95 "S. na nazwisko 


kursu Z3ęgo Wynik 2ż7-go.  Informacyi udzielają: 
- sake; grof. Konopassk (Tow. Muzyczne). Po_ 
knań: prof. Raczkowski (Akademia Muzyczna); Lwów: 
dyr. Sołtys (Tow. Muzyczne); Kraków: prof. Pio- 
browski (lMosserwatoryum), oraz Dyrektor T-wa Mu- 
tycznego w Lublinie Janusz Misetta. 

X STOWARZYSZENIE PPS. Sekcya Kobiet 
nila“ w Kołomyji tą drogą przesyła szczare 
1 serdeczne podziękowanie wicemarszałkowi tow. 
Moraczewskienu, Centralnenu Wydziałowi Ko- 


lut 
Maksymiak Józef. Łaskawy znalazca zechce zgłoś sę |: 
u wyżej wymienionego w Chodorowie OSA p 


kolej.) 2414 — 

; weneryczne, skórne, zastarzało — 
KHOROB W leczy mpooyaliistm cin. 
FIR. J.B © ER, alinm "UV aioa 11, 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyzrsanu tylke przed- 


ponure M, 220 — 
|Dr. ZOFIA WEPPER Su. 


hiecamu w Warszawie i $ekretaryatowi we Lwo- | powszechnego ordynuje w chorobach skórnych i wener. 
wie za żywe zainteresowanie się spruwą te- 
poz Stowarzywnenia, oraz tow. Skalakowi za po- 
niesione prze niego trudy dla nas i zajęcie od- 
powiedniego stanowiska w znanaj sprawie, bo 
potrafił doprowadzić do pomyślnych rezultatów. 
Pow. A ikon amd w Kriedel jad a S 


cné w Ri z pess sią m W iedziało 
się, ża to człowiek innej, obcej rasy, ohcej Kul- 
MIEJ i'e w nim drzemie coś, co predestynuje 
go do złowrogiego aktu. Brak miejsca nie po- 
zwala mi na dalsze specyalizowanie; streszczę 
się tylko w powiedzeniu, że w akcie Il. Bry- 
dziński ią na wyżynie sztuki aktorskiej, i 
- ża dzięki niemu przeżyliśmy dawno nie odczuwa- 
ne w ieauze naszym chwile wzruszeń, w któ- 
rych zapomniało się o Iengyelu i o pseudo- 
apońskich konspiratorach, n widziało się tyl- 
ko człowieka w wybuchu śmiercionośnego unio- 
Bienia. Charkot Tokeramy, przypominający nie- 
kiedy szczekanie psa, byi uzewnętrziieniem 
pierwotnej natury ludzkiej, czemś okropnem a 
prawdziwem. 

Doskonale dostroiła sig do wysokiej gry 
artysty p. Bihńska-Czarnowska. W bardzo e 
dnej swej roli, nie uronila nie z pierwiastku 
dramaiycznego, nic z kociego charakteru - 
owanej postaci, i eo najwymowniej świadczy 
o intelignuinem wczuciu się i oddaniu gry, ni- 
gdzie nie zauważyło się dysonansu, któryby raził 


a o który było bardzo łatwo przy grze takiej 


jak gra Brydzińskiego. 

Dohrymi partnerami byli pp. Larewicz, Tu- 
atian, najchazakterystyczniejszy z Japończyków, 
Okornicii i Białecki. 


LU (MNE 


Akademicka z 


Artur QCwikowski. 
wyświetla od 27-go 


i dni następne 


film wytwórni „NORDISK* o. t. : 


od 3--5-iej kosmetyka — lekarska Januwska 26. 


Tanio! "Tanio | 


Wielki wybór pończoch 
prawdziwie nicianych ! 


Damskie po 100 Mk., męskie skarpetki po 
55 Mk., reformy da'wskie, ubranka i skar- 
petki dziecinne. różne koronki, tasiemki. 
rękawiczki damskie i męskie, chusteczki, 
szelki itd. sprzedaje po najniższyc. cenach 


M. BORDKOWICZ 


Skład fabryczny Lwów, ul. Słoneczna 1. 9 


FARBY, LAKIERY i POKOSTY 


poleca najtaniej 60-—16 $ 


Ludwik Hoszowski 
Lvów, ul, Akademicka LL 8. 


Tenio! 


Hurtownie | 
iRtiuzITywjJocI 


w najlepszych gatunkach 


Rapolncze męskie | demikie i wielkim wyborze poleca 
l. Kraj. Fabryka Kapcluszy Rudolia NEUWELTA 


Fabryka przyjmuje wszelkie męskie kapciusze do prze» 
rablania, które bardzo starannie i modnie wykonuje. 


Codziennie 
świeża 


KAWA PAŁONA. 
w handlu delikatesów i win , 


JOŻEIE' 2. NIEFUSILA 


Lw Św Baroreg 1) 33 


maja 


keik 


ama ae - — R m o o iu Gada AE 0 1 


„ospy ę past RADYN NO, 


BIURO: Bike, z 25, 


KP! 
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RODA” 


Skrytka poczt. poczt. 
Kr. 25 


D. 


TTazżno dla Pann!!! 


| i 


niezawodny Środek przeciw piegom. planom wa- 
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